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R O Z K A Z  
W  o y s l c o m  R o s s y y s k i m  

W  oi o w nicy  !
„ M ę z t w o  i  wa leczność  p r z y p r o w a d z i ł y  W a s  od 

„  b r z e g ó w  O ki  nad  br z eg i  Renu .  O n e  p r o w a d z ą  W a s  
„ daley : p r z e c h o d z i m y  R en  , w k r a c z a m y  w  g ra n ic e  
„  t e y  z i e m i ,  z k t ó r ą  to c zy m y  k r w a w ą  i o k r u t n ą w o y -  
„ nę. iiz ocal i l i śmy i w s ł a w i l i  O y c z y z n ę  N a sz ą  , iuź  
„ p o w r ó c i l i ś m y  Europie  sw o b o d ę  i  n iepodleg łość .  P o -  
„  z os tai e u w ień c zy ć  to  w ie lk ie  p r z e d s i ę w z ię c i e  p o -  
„  zą< nnvi n p oko iem .  N i e c h  n a  ca łey  p o w i e r z c h n i  
„  z iemi  p a n u i e  spokoyność  i uc i sze n ie  ! N iec h  każ de 
„ P a ń s t w o  zyie  szczęś l iwe p o d  i e d y n ą  w ład z ą  s w o i e -  
„  go R z ą d u  i p r a w o d a w  s t w a  ! N i e c h  w  k aż d ey  K r a i -  
„ n ie  , ku  p o w s z e c h n e m u  d o b r u  N a r o d ó w  z a k w i t a  
„  w i a r a ,  język , n a u k i ,  s z tu k i  i  h a n d e l ! T a k i e  są 
„ z a m i a r y  N a s z e ,  nie zaś p r z e d ł u ż e n i e  w o y n y  i 

.„ spus toszenia .  N i e p r z y i a c i e l e , w d z ie r a i ą c  się w  ś r o -  
„ d ek  N a s z e y M o n a r c h i i  , p rzy n ie ś l i  N a m  w ie le  
„  z ego , ale za t o  spad la  na  ich  g ł o w y  k a r a  s t r a s z l i -
„  w a  —  C n i e  w Boski w y la ł  się n a  n i c h  N ie  b ą d ź -
„  my im p o d o b n y m i : B o g u  m i ło s i e rd z i a  i  l*ski  n ie  
„ m oże  się pod ob ać  o k ru c i e ń s tw o  i dzikość.  Z a p o m -
„ m y m y  o ich  s p r a w a c h  P o n ie s i e m y  do n ich  , n ie
„ -  os i zems tę  , ale p r z y ia c i e l s k ą  i  w y c ia g n io n ą  do 
”  : f ° Ły r(tk(s- S ł a w ą  K o s s y a n in a  i e s t  p o k o n a ć  u zb ro -
«  l O l l p c r n  n i o r x . - r , . . :  • i  1 *

„  ona Boskiem i  u s ty  obw ies zcza  N a m -  / L k  
„  m ep rzy ia c ió ł  w aszych  i  n ien a w id zą cym  

„ d o ir o  W o j o w n i c y ! J e s t e m  2ll/ e , ‘ W  
„ 7.e \Vy, p r z e z  s k r o m n e  p o . t w „ w a „ ie  s w o i e  anW

„ pr / .y .ac ie l sk iey  Z iem, ,  ty l eż  i ą  z w y c ięży c ie  w ie lk o "  
„ s c i ą  swey d u s z y ,  i le o r ę ż e m ,  a łącząc  w  sobie  m e~ 
„  z t w o  w 'o iow nikow  p r z e c i w k o  u z b r o i o n y m  z nrz 
” chy lności ą  C h rze śc ian in a  ku  s p o k o y n y m  i b e z b r o n -
„ n y m  , położycie  szczy t  w ie lk i ch  d z ie ł  sw o ich  u -
” l z y m a n i e m n a b y t e y  iuż  s ł aw y  w a le czn e g o  i d o b rv c h

T , mspos obem , , l L c i e  p r l y -  
nowe- , 0siiI§ n ien )e  i e d y h e g o  celu ż ą d ań  N aszych  

'  »  M o - - -  P e w n y  t a k i e  i e s t e m  f  i i  
”  t r / p b r  3S* ’ rne z a n i e(lb a ią  p rz ed s i ę w z ią ć  p o -

»  n i e k t ć ^ c h  ' “ w l r p o ^ D k 0 ” ’
„  w s ze ch n ą  W a s z - T t  s l) lamjły> na P 0~
„  k t ó r e  W a s  d “ i Zy ** ’ t e S°  d o b re g o  i m i e n i a ,
»  szczycą . ’ y  P ° ry ’ ta k  s p r a w ie d l iw ie  z a -

N a  o ry g in a l e  p o d p i s a n o  w ł a s m  NT . . .  
s z e g o  P A N A  r ę k ą ,  t a l c F 1 ^ a y i a s m e y -

^ e y b u r g  a3 goAG * d * A ™ E R -

Rei l in  d. 26 Sty c zn ia  s
W c z o r a y  w i e c z ó r  odebral i i™ 

n a s t ę p n e  y  d r o S3 Urzędową

»r k i 7 y" a S l e  D o , i e s ‘ e n * e o d  A r m i i  S . l *
« .  A v o  , a ,  5  i p4! „ i , ,  .  M rta I5  S (ji> n ia  n _

D n i a  9g0 .Stycznia ,  ro z k a z a ł  J e n e r a ł  M a i o r  K a r -  
pow  o d z i a ł o w i  k o z a k ó w  p r z e y ś d ź  za Sa a rę  , n i e d a l e ­

k o  Sa argcm iind  , i p o n i e w a ż  n i ep r z y i a c i e l  to  m i e y c e  
w  sk u tk u  b i t w y  o p u ś c i ł ,  n a p r a w i ć  m o s t  zbu rzony.  
J e n e r a ł  Y o r k , r o zk azaw szy  t a k i e  p o d  Benching  , po ­
s t aw ie  m os t  n a  S a a r z e ,  d n i a  l o g o  p r z e p r a w i ł  po  n i m  
sw o ią  k a w a l e r y ą . —  J e d n a k ż e  n i e p rz y i a c i e l  t e y ż e  n o ­
c y ,  opuściwszy  s t a n o w i s k o  sw o ie  nad  S a a r ą , co fn ą ł
s i ę do St.  A v o id  O k o ło  p o ł u d n i a  m o s t y  po d S a r -
b n ick  i  pod  Saargem und ,  na  n o w o  p r z y w r ó c o n o .  L e k ­
ka  k a w a l e r y a  o b u d w u  k o r p u s ó w  t eg o ż  d n i a  ieszcze  
s t a n ę ł a  w  Forsback.

D n i a  l i g o  S ty czn ia ,  a w a n g a r d y  do ści gnęł y  n i e -  
p rz y ia c i e l a  w  St. A void .  B a t a l i o n  i 2 g o  o d w o d o w e g o  
r e g i m e n t u  za ią ł  m ias to  , a n i e p r z y i a c i e l  cofnął  s ię d o  
M e tz .  .— J e n e r a ł  J o r k , ścigaiąc n i ep rz y i ac i e l a  t ą  d r o ­
gą  , pos ła ł  i e d n ą  b ry g a d ę  p r z e c i w k o  T h io n v i l le , a  
l e d n ą  b ry g a d ę  p r z e c i w k o  L u xem b u rg o w i.

K a w a l e r y a  a w a n g a r d y  p a r ł a  n i ep rz y i ac i e l a  aż d o  
b r a m  t w i e r d z y  M e tz  , i z a b ra ł a  m u  jeń có w .  K o r p u s  
J e n e r a ł a  S a ke n a  p o s t ę p o w a ł  k u  N a n c y  ; i k u  P o n t -  
a-M ousson,  k a w a l e r y a  a w a n g a r d y  d n i a  l o g o  S ty czn ia ,  
s t an ąw szy  p r z e d  t e m i  m i a s t a m i ,  m a n e w r o w a ł a ,  c z e -  
ka i ą c  p r z y b y c i a  p i e c h o t y .  L ec z  n i e p r z y i a c i e l  d n i a  
l 4go op uści w szy  M oze llę  , cofnął  się do  T o u l , a Je ­
nerał JMajor Prusk i K ią z e  B i r o n  K u r l a n d z k i  , oddal  
Jen. In fa n te r y i  Baronow i  S a k e n o w i  Klucze m ias ta  N a n -  
cy.  Jest to ledno z u a yp iek n iev szyc h  m iast F r a n c y i , 
mieszczące w  sobie do  000

N i e p r z y i a c i e l  nie s p o d z i e w a ł  się' pr zeyśc ia  za  R e n  
A r m i i  Szląskiey ,  S t a r a ł  się on w  t y c h  P r o w i n c y a c h  
o r g a n i z o w a ć  p o s p o l i t e  ru sz en ie .  N i e  zo s t a ł o  m u  i e -  
d n a k  dosyć czasu do u s k u t e c z n i e n i a  t e g o  ś r o d k a ,  a 
L u d  zna  b a rd zo  d o b rz e  sw o ie  k o r z y ś c i ,  ab y  s ię m ó c!  
d a d ź  u w i ę ś d ź  do ty ch  k r o k ó w ,  k t ó r e  do  n ic zego  
w i ę c e y  s łużyć nie m o g ą , i ak  t y lk o  do p o g r a że n ia  go 
W n iedo l i  bez granic .

Di  ogi pub l i czne  są o k r y t e  d e z e r t e r a m i  i z b i e g ł e -  
m i  p o p i s o w e m i , k t ó r z y  p a s p o r t a  do s w o ich  d o m ó w  
o t r z y m u i ą .  K a w a l e r y a  Szląskiey A r m i i ,  ściga n i e -  
p r z y ia c i e l a  k u  M ozie .  ( M c u s e )

4 go  
zwę

Feldmarszałek  B liich e r do 2go  P r u s k ie g o ,  tudz ież  
1 nfao n ie m ie c k ic h  ko rp u só w , w y d a ł  n a s t ę p n ą  ode-

■ ^ Io n a rc h ° w ie S p r z y m i e r z e n i  są k ą t e n c i  z A r -  
n n i  z ąakiey.  O kaza l i  t o  p o d w a ia i ą c  t ę  A r m i ą ,  k i e d y  

t°. n i e y P r *yłączyl i  W a s  w a le c z n i  ż o łn i e r z e  2go P r u -  
s lego k o r p u s u  , k tó r z y ś c ie  pod Kultnem  , i w k r w a -  
w e y  b i t w i e  p od  Lipskiem  w  oczach W y s o k i c h  M o n a r ­
c h ó w  wa lc zy l i  ; i W a s  w a le czn i  Hessowie  , k tó rzy ś c ie  
n i g d y  ni e  p rz e s t a l i  bydź  w i e r n e m i  c h a r a k t e r o w i  N i e m ­
có w  , i mi łośc i  k u  X i ą ż ę c i u  na  ł on ie  w a s z y m  u r o ­
d z o n e m u  , i was  n a k o n ie c  żo łn i e r ze  5go N i e m i e c k i e ­
go k o r p u s u  , k t ó r z y  n a w e t  w  sze rega ch  naszego n i e ­
p rz y ia c ie la ,  n ie  zapom nie l iś c i e  n a s t a w ę  im ie n ia  N i e m ­
c ó w  , i k t ó r z y  ch o c ia ż  z r ó ż n y c h  l u d ó w  z e b r a n i ,  i e -  
d n a k ż e , p r z e z  i e d n a k o w y  S p o só b  m y ś l e n i a ,  i p r z ez

( ) N an cy ,  Stolica Departamentu <t e l a  M e 11 rt  h e , b y L g to l ic ^
dawnego X ięstwa L o t a r y n g i i  tey dziedziczney z p rzod­
ków posiadłości Austryackiego teraznieyśzego D o m u , l/tóry 
iey w 1755 F r a n c y i  za f o s  k a n i ą ,  ustąpić m us ia ł .  
T o  m ias to  na drodze ze S t  r a z b u r g a do F a r y  ż a n j„ 
ies t  więcey, iak o A5 m il  od Stolicy P aństw a Frantuzkiego od 
dalon*. Między N a n c y  i P a r y i e m  nie masz ia d n .v  
zaakom itey  twierdzy. *



j ednakow y w s t r ę t  ku  P a n o w a n i u  Cudzoz iemców , k t ó ­
rzy wami gardząc , t ak  długo was uciskali , mocno 
połączeni  jesteście. >

„  Żo łn ie rze !  czuię  się bydź wielce uczczonym , 
będąc m ianow any  wodzem  waszym. A rm ia  Szlą- 
ska i 8 i 3 g o  r o k u ,  p rzym uie  was iak b r a c i ,  iak go­
dnych  t o w a r z y s z ó w ,  z k tó rem i  wszystko chce dz ie­
lić. A rm ia  Szląska roku i 8 i 4go póydzie  o tw o rzo n ą  
sobie drogą h o n o r u  i sławy. A w y  Niemcy przez swo­
ich  p raw ych  X ią ź ą t  p r o w a d z e n i ,  bądźcie p e w n i ,  iż 
p i e rw s z y m  moim s t a r a n i e m ,  p ie rwszą  i naywyźszą  
c h lu b ą ,  będzie  dadź uczuć moc waszey broni  pyszne­
m u  n iep rz y ja c ie low i ,  aby się p r z e k o n a ł —  czegokol­
w ie k  p ie rwiey  przez podstęp mógł  dokazac —  Ze 
d a w n a  waleczność Niemców żyie w  nas ieszcze , i ze 
ona zaręczy N am  t rw a ł e  p rzym ie rz e  pokoiu , przez 
W  asze odważne  dzieła.

Już  dn ia  i6go  Stycznia  Fe ldmarsza łek  Bliicher , 
przeniósł  g łówną  k w a t e r ę  do IVancy.

U r z ę d o w e  w i a d o m o ś c i  w o i e n n e
Główna kwatera M o n t b t i l l a r d  8go Stycznia s»
Z doniesienia  K ró lew icza  W ir t e m b e rs k i e g o  od ­

b i e r a m y  wiadomość ,  że nieprzy jac iel  dn ia  5go p rzed ­
sięwziął  wycieczkę  z N. B ry za k u , lecz przez  r o z t r o ­
pne  rozporządzen ia  Majora  Reinhard został o dpa r ­
t y .   H ra b ia  Bubna donos i ,  że J e ne ra ł  Zechmeyster
dnia  5go p rzeds ięwzią ł  uderzyć na zamek Ecluse , 
w e z w a w sz y  go p ie rw ie y  nada re m n ie  do poddania.  
Lecz  kiedy z dział  do tego  zamku skutecznie  s t r ze ­
lać zaczęto , a i edna  kom pan ia  P e t e r w a r d y ń c ó w  pod 
wodza  K a p i t a n a  Br u ker zdobyła s z tu rm e m  oszańcowa- 
ny wzgórek  , wysłał  kom m endan t  tw ie r d z y  p r o ie k t  
do k a p i t u l a c y i , podług k t ó r e y  załoga poszła w  n ie ­
wolą  woienną .  Znaleziono w tw ie rdzy  6. dział  w ie l ­
kiego k a l ib ru ,  ieden m o ź d z i e r z ,  120 c ę tn a ró w  p ro ­
chu,  56 c ę tn a ró w  o ł o w i u ,  ki lka tysięcy kul  i g r an a ­
t ó w ,  tudz ie ż  wiele  innych  zapasów a r ty l le ry i  , w i ­
n a ,  i w ó d k i  Zdobycie  t e y  t w i e r d z y ,  ies t bardzo
w a ż n ć m  we względzie  do Genewy  , k t ó r a  iest  o b ro n ­
nym punktem  oparc ia  się naszego lewego skrzyd ła-----
Z i m e k  został  na leżyc ie  osadzony ,  i Jenera ł  Zechmey­
ster może teraz  bezpiecznie  swoie pod jazdowe  k o m -  
m endy  przec iwko  Lugdunowi. ( Lion ) wysyłać.

C e s a r s k o -  Rossyyski  Jenera ł  H ra b ia  Wittgenstein  
donos i ,  źe on przez Je ne ra ła  l i r .  Rahlen osadził  Lau- 
terburg , Hagenau  , Brumat , Wanzenau. H r a b ia  P a -  
hien pos tąpi ł  i u i  ku Saverne , i e d e n  zaś oddział  w y ­
sławszy p rzez  Brumat ku S tra zb u rg o w i , tudz ież  inny 
w k ie ru n k u  Schlechslad , s ta ra ł  się zrobić sobie z w i ą ­
zek  z A rm ia  B aw arską  Je ne ra ła  Wrede. Inne  oddz ia­
ły  kawalery i  czynią  podiazdy około Weissenburg, Lan­
dau , i  S p e y e r .   W  Hagenau  H rab ia  Rahlen znalazł
szpita l  około 5oo c h o r y c h ,  tudzież  zabrał  całe  depo 
i8 g o  niep rzy jac ie l sk iego  r e g im e n tu  dragonów.

Pod ług  wiadomości  n i e m y łn y c h ,  Jenera ł  i t  Sut-  
pice do w o d z i  l inią  od Strazbiirga do Speyer. J e n e ­
r a ł  Debrousses iest dowódzcą  w Strazburgu  Fe ldm.
Bliicher dn ia  4go był w Kreuznach , a Jenera ł  H ra b ia  
St.  P r ie s t , p rzy  przeyśc iu  Renu dn ia  I g o ,  o pa now a ł
m ia s to  Coblenz, gdzie  6 /d z i a ł  z d o b y ł .   Jenera ł  Hr.
L a n ę e r o n , z dos ta tecznym  korpusem  woyska  oblega 
M oguncyą .

G ł ó w n a  A r m i a  pod rozkazami  Xięc ia  Schwarzen- 
b e rg a , po swoim przeyściu za Ren , zdobyła  w Z a m ­
k u  Landskron dział  7.; w Zam ku  Blamont t 3 , w Neuf- 
chatel 20, w  Genewie  117, w  Zamku £c /me 7. wszyst ­
kiego  dział  16 4 .

A r m ia  F e ld m a r sz a łk a  Bliichera: p rzy  uyściu -Nę­
kani  8 ,  w  Coblenz 6 ,  w ogóle 178 d z i a ł ,  prócz i n ­
nych ba rdzo  znacznych  zapasów Ar ty l l e ry i .

Główna kwatera órcey ggo Stycznia n. a.
F.  L .  H r a b ia  Bubna dn ia  6go z r a n a , rozkaza ł  

u d e rz y ć  na wieś Dole. l i o t m i s t r z  Bezoredy  od h u z a ­
r ó w  Cesarza  po d w u g o d z i n n e y  b i tw ie  z Jenera łe rm 
Lambert  zdobył  to mieysce , o p a n o w a ł  most  na r zece  
Doubs , i n a ty c h m ia s t  n a p ra w ić  go rozkazał .  —  H r a ­
bia Bubna n iepokoi  us tawiczn ie  n iep rzy jac ie la  na  p r a ­

w ym  brzegu S a o n y , i na  ten  koniec m o cn e m i  o d ­
dzia łami k a w a le ry i  osadził miasta  Chalon i M aęon  le ­
żące nad t ą  rzeką.

Jenerał  Zechmeister donosi,  że Podpu łkownik  l i r .  
K araczey  od h u z a ró w  Lichtensteina na  drodze do L io-  
rtu , czyni podiazdy  aż do Nantuia .  N a  tey  d rodze  
spotkawszy  20 konnych  Ż a n d a rm ó w  i 000 piechoty,  
ude rz y ł  na Ż a n d a rm ó w  , a zabiwszy Oficera i 7. lu­
d z i , rzuc i ł  ich na  piechotę .  H r a b ia  Karaczey  dwóch  
tylko  liczył ran ionych .

Pu łk o w n ik  Baron  Simbschen działa z wie lką  po ­
myślnością w  W a le z y i , gdzie lud cały z zapałem łą ­
cząc się do powszechney  sprawry , bierze się do o r ę ­
ża. T e n ż e  P u łk o w n ik  osadza s tanowislko  na  górach 
Simplon i Sgo B ernarda , skąd iego podiazdy zacho­
dzą  aż n a  r ó w n in y  W łoskiey  ziemi.  D n ia  lgo  pla­
cówka n a  górze  Sgo Bernarda była  przez  2o lu  , a  
naza iu t rz  przez  70 n ieprzyjació ł  a t t a k o w a n a ;  lecz 
Poruczn ik  Walentich  z W aradynsk iego  r e g i m e n t u ,  
t ak  się walecznie  s p r a w i ł ,  iż obadwa  a t t a k i  n a t a r ­
czywie odparł .

P ó łk o w n ik  Simbschen donos i ,  że op rócz celni­
k ó w ,  na całey l ini i  od Domo di’ Ossalo do M edyola - 
n u , n ie  masz żadnych woysk nieprzyjacielskich.

Główna kwatera Vesoul 13g° Sty«znia n. s.
Jenera ł  Baw arsk i  H ra b ia  Wrede donosi z Colma- 

ru dnia l i g o  b. m. , źe J e n e r a ł  Deroi według  danych 
m u  instrukcyi  dnia  logo  uda ł  się ku St. Diez. A w a n ­
ga rda  iego z iedney  kompan i i  s t rzelców z poł szwa- 
d r o n a  lekkiey iazdy i 5o tu  kozaków pod wfodzą 
Rossyyskiego R o tm is t r z a  Barona  Ehlinghausen złożo­
na  , zaledwo się zbliżyła do tego m i a s t a ,  kiedy przez  
Jenera ła  Milhaud  maiącego l iczną piecho tę  , k awale-  
r y ą  i ki lka dzia ł ,  a t t a k o w a n ą  była. Colnę ła  się ona 
w  naylepszym p o r z ą d k u  przez St.  M argueritte, k t ó rą  
wieś  nieprzyjaciel  następnie  zaiął.

T y m  czasem Jenera ł  D ero i , p rzybyw szy  z całą  
swoią b rygadą  , us taw i ł  ią  w' po rządku  do boiu.  
W  momenc ie  , k iedy  w yd a w a ł  rozkaz  opanowania  wsi  
St . Margueritte  , ugodzony został  pos tr za łem  w  u d o ,  
co go przymusi ło  oddadź  kom m endą  P ó i k o w m k o w i  
Treuberg. T e n  Of icer  wykona ł  punk tua ln ie  r o z p o ­
rządzenia  Jenera ła  Deroi. W y p a r ł  on nieprzyjaciela  
z St. Margueritte  , gdzie Francuz i  wie lką  liczbę w za ­
b i tych  i ran ionych  z o s t a w i l i , i ścigał go aż do St . 
D iez.  N ieprzyiac ie l  opuścił  to znakomi te  miasto D e ­
p a r t a m e n t u  Vosges , i z n a jw ię k s z y m  pośpiechem c o ­
fnął  się drogą  do Raon V Etape.

P ó łkow n ik  Treuberg osadzi ł St.  Diez,  i  wysłał  
mocne  podiazdy dla uważan ia  ob ró tow  ni eprzyiacie -  
la. ( Tu następuią pochwały Offiberów i  regimentów. )

K orpus  Jenera ła  Wrede  dn ia  l i g o ,  wszedł do St. 
Diez  , i osadził w ą w ozy  Ste M a n e  aux M in es , i  Bon-  
homme.

Marszałek Xiąże  Belluno ( W i k t o r  ) po swro im  co-  
fn ien iu  ź Colmaru , obróci ł drogę na Bacarat.

H e t m a n  H rab ia  P la tó w , przeiął  list tego M a r ­
szałka dnia ggo z Bacarat  p i s a n y ,  w  k tó rym  poleca 
Jen.  Cassange , aby powzią ł  dokładne  wiadomości  o 
sile woysk Naszyrh  pod Espinal.

Je nera ł  Major  X iąże  Szczerbatow  d o n o s i , ze on 
d. ggo w yru s z y ł  z Espinal do Charmes\ gdzie n a t r a ­
fił  na 4 ry  ko lum ny  p iecho ty  n i e p rz y ia c ie l sk ie y , 5 
s z w a d ro n ó w  kaw a le ry i  i 5 dział.  Cofnął  się on  p rzed  
t ą  przewyższa jącą  siłą. jCzęść nieprzyiac iel sk iey  k a ­
w a le ry i  w pad ła  do mias ta  , lecz przez  K oz a kow  z rą ­
bana  została.  Jeden  Pu łkow n ik  nieprzyjacielski  z n a y -  
du ie  się między zabi temi.  Po d łu g  późnieyszych d o ­
niesień H r a b ia  Płatów  z łączył  się z Xięc iem  S zczer-  
batowem i obadwa pop iera ią  działania  swoie w L ota­
r y n g i i  —  Przez  posuwanie  się na przód g łówney  a r ­
mii  S p r z y m i e rz o n e y , k tó re y  podjazdy k r ą ż ą  już k o ­
ło L a n g re s , znaczne zak łady w padły  w  ręce n a s ze ,  
jako to  : w Jllersexel m achina  żelazna, gdzie się p r z y ­
g o t o w y w a ł a  a m m u n ic y a  a r m a t n a ;  w  Larotis w ie lka  
tegoż  użyc ia  m a c h i n a ,  w  Besme f abryka  szabe l ,  w  
M u tz ig  w  niższey A lsacy i  jedna  z nayznacznieyszych 
fab ryk  b ron i  w  P a ń s tw ie  F rancuzk iem .  P r z e d s i ę w z ię ­
t o  po t rzebne  środk i  do w y e x a m in o w a n ia  tych  zak ła '



flow, i postąpienia z niemi podług okoliczności.
G ł ó w n a  k w a t e r a  V e s o u l  d n i a  i Ą  S ty c z n ia ,  

W z g lę d e m  pomyślnego sku tku  w y p r a w y  p rze d -  
Sięwziętey przec iwko  Espinal K ró lew ic z  W i r t e m b e r -  
ski donosi  co następuie  :

Jak tylko  nieprzyiaciel  dowiedz ia ł  się o p osuw a ­
niu naszegtr 4go ko rpusu  a rmii ,  opuścił  spiesznie E -  
sp in a l , i cofnął  się do Charmes. K ró lew icz  wysłał  
p rzec iwko  niemu część swoiey kawalery i  i  artylle 
ry  . k o n n e ,  i ścigał go aż do k t d . e  to  miasto
)na byio osadzone przez  Jen. dowodzącego
awangardą  ko lumny Hr .  Płatowa.

Jen. Greków ude rzy ł  na uciekaiącą k a w a ł e m  nie ­
przyjacielską , a rozproszywszy  j ą ,  wziął  6  officerow 
i wielu szeregowych W m e w o l ą —  Gdy by a r ty l le rya  
H r .  Płatowa  nie znalazła była ty le  przeszkód w grzą- 
skicn i bagnis tych drogach p rzez  la sy ,  cały ko rpus  
meprzyiac iel sk i  byłby nie  uszedł  zupe łney  zaguby * 
pomim o tych zawad j ednak  część a r ty l le ry i  pod Jen! 
Kai narowem na. czas p rzyby ła ,  i a ź do nadchodzacey 
nocy s t raszl iwym cgniem ka r t a cz ow ym  p io runow ała  
uc aiące maa*J meprzyiac iel sk iey  piechoty.  D r o -

z a b i l e m i ’ p o w o z a a i  i b r ° -

cielą a ż 1'do c h i * ' ™  n iepokoi ł  “ ‘• ’ ' i c n i .  n ioprzy ia -  u e i a  az do Charmes, i w ieczorem więcey  już jak 5 oo
jencow przyprowadzono. ? * 1 J

kr WaIe7 \ Hr- Wittgenstein donosi z Rad-
n a nad ł \ Że dtńl1 6  oddział  kozakownapadł  pod Fęssellone na  d rodze  ze Strazburga  do
R a n t y  na oddział  meprzyiac ie lsk iey  kaw a le ry i  Jen
Mnhaud. Nieprzyjaciel był a ttakow any, rozproszo-

^  Hr 1° ^  1 12tU i0łnierZ^ Pojma’no. P
abia W ittgenstein  posłał  dnia  7go z  r a n a  Jen

:̂jugZo\kLi‘i m tawa,erri z ™ ^
/ o  i i . . , :  r r e g ? / w Z a " ia  ■ * -irs . f  ,e&° zbliżeniem nieprzy iac ie l  ODuściłW anzenau  i s taua ł  z i. j  • - i opuscu
i_4 działami poJ

" i" s r ; s„ ;.d ou rwor ,n ie n ia  s w y c i 1  k ° i u ™
mai  o off t cerow j ’6 oPanr W ' e? ° , s tano" ' i* °  , poy-  
działa  Strazburga N °  n ie rzy  1 ŚClgał ostatki  aż pod 
ty c h  na  placu boiu 1 * ° ? aWił 7 °
dowódzca  tego oddziału hczbie  znayduie  śię

I l r a b ia  J f’itt venc/et' i 
leczuość kozakow W ł o s o w a ^  Wa^  SZCZe§olniey w a -

P o  tych  donies ien iach  Gaze ta  Berlińskn 4 
JMUemi wiadomośc iami umieści ła  nM l , pui^ d

Berlin dnia 2 9 go S tyczn ia  n. s.

w°ielkfe ™ l n0WS? y ch odebranych tu wiadomości

S c h w a r z e n b e r g T P° f  " f t j  X ^ ia
3 d a  pod Jen i  ’ € ?  P wodzą beldm. Bl i ichera ,  /
bcl teraz zw'iazkW' -u Wrede > w bezpośrednim z so-
tera pierwszego ? pr°Sto , na  Pa l7 ź i głów na kw a -
awangarda o ta d z i l / i u P T  “' C.haUmont> Je8 0 
to  2otu m il oddal n J  ° y e s , miasto od P aryża  oko-
była  w  T o u l  t  ’ ^  kw at: Feldm : Bli ichera 
osadził Di jon )-[aar ,° rpUS P° d rozkazam i Jen. W re d e  
dowala ste za  C h a l o n ^ ’ Slia ^ a n c u z k a  z n a y -
“ * * « ,  M a , n ^ ’ "  mocnem stana-
ma znaydawal 7  ^

Ostatni M onitor * 
zawszy Ciało P raw od aw cze^  ̂  N a£ oleon to zw ią -  
się uo woyska. (2  Gaz. B e r i )  Cesarzową udał

Lubeka s zg o  S tyczn ia  n ,
I f  tł «*' >__________ * 1 • w I

n  ,  .  . olYcznia n c
l i a c h u ią  t u  w ię c e y  jak  i 5 on ‘

b u r c z y k o w , dla k tó rych  ki lka (!n m Wygnanyc]l H a m -
n yrh  wypróżniono. Nędza  i u b ó s f ^  dobrze  °grza-
nieszczęśhwi 2ostaijh rozdz ie ra  se, ce.° ’ W ktÓrey “

d przeszłey soboty,  b ram y  H i m t
•akomec zupe łn ie  zamknięte :  n i k o g o ' ^  " r ®a zos t%

puścił  to m ia s to ,  p o w i a d a ,  iż Francuz!  wzięli  w re-  
kwizycyą  łóżka, Szlafroki i s rebrne  łyszki, B ru k  j e ­
szcze nie był  z ulic w yda r ty .  Braknęlo  ba tdzo  na 
mące. Naywiększe  wodne  młyny  tego miasta przez  
połączenie rzeki  Aister  z Elbą  s ta ły się n ieuży tecz ­
ne. Starano  się zastąpić  t en  niedostatek przez  mły ­
ny r ęc z ne ,  w  większey zaś części przez  rekwizycye  
od mieszkańców z tych zapasów , k tó re  ci nieszczę­
ś l iwi dla siebie poczynili.

' . Dziś wchodzą  tu Hanzeaci  , i dziś t akże  ocze- 
ku iem y przybycia  Xięcia  Szwedzkiego.  ( G. B. ) 

Dusseldorf dnia  i 4 g o  Styczn ia  n. s.
K o r p u s  Jen. S t  l  riest osadziwszy M alm edy  r oz -  

c iągnął  sięj do S la ve l /o t , M o n t jo i , Eupeu i t. d, Jen* 
Czerniszeu? , k t ó r y  dnia  i 5 g o ,  pom im o płynących  na  
Renie  lodow, p r z e p r a w i ł  się na lewą s t ronę  tey rze ­
k i ,  wszedł  dn ia  wczorayszego do Acłien , s l a roży tney  
Pa ń s tw a  , a do tychczasowey D e p a r t a m e n t u  Ruhr  sto - 
licy. Miasto Crevelt F r a n c u z i  dnia i 4 g o  d o b r o w o l ­
nie odstąpi li  K o z a k o m —  Donoszą także,  że ko rp u s  
H rab iego  S t  Priest opanow a ł  miasta  B o n n , Briihl i  
Kolonią . P o d  W is l in g  zaszła Utarczka > po k tó re y  óe-  
bastiani cołnął  się do Julich. I lossyanie  byli ba rdzo 
up r z e y m ie  przy iąci  w  Kolonii od. ludu.  ( G. B t ) 

Londyn dnia j g o  S tyczn ia  n. S.
P ód ług  naynowszycli  doniesień L o r d a  VPelling- 

tona pod  dniem s b t y m  Grudnia ,  Marszałek Soulł  co-  
łnął  się za Gave. L i s ty  p r y w a t n e  doda ią ,  że głów­
na k w a t e r a  Fe ldmarszałka przen ies iona  została do 
Ustaritz  , a rm ia  zaś mia ła  iśdź na  Bordeaux  , z o s ta ­
w iw szy  dla u w a ż a n ia  B a jo n y  ko rpus  i 5 ,ooo  H i s z p a ­
nów A d m i ra ł  J  oung  , k t ó r y  z so tą  J iniowemi o- 
k r ę t a m i  1 p e w n ą  liczbą frega t  s toi  przy Uyściu S k a l ­
d y ,  rozkaza ł  obledz zamek Bath.  Jak tylko podda  
się się t a  t w i e r d z a ,  co ni ebawnie  n a s t a p i , p r z y p u ­
szczony będzie  sz tu rm do zamku Lille. F rancuz i  o -  
szancowah  się na wyśp ię  Walchern  i n a w e t  z,e 4 ch 
swoich f regat  działa na ląd s p row a dz i l i ,  dla ob ro n y  
mieysc, na k tó ry c h  w y lądow an ie  nayłatwieysze  było.

( 2  Gaz. Beri . ) 
Munich dnia l i g o  Stycznia  n. s.

 ̂ ( Donieśliśmy iuz o wkroczeniu wo^rsk Jen. W r e d e  
dnia u g o  S tyczn ia  do S t .  Dies  w L o la r in g i i  , tudzież  
o postępie w oysk Jenerała W i t tgens te ina .  Gazeta f flu -  
nichska w następnćm doniesieniu opisuie obroty tych kor­
pusów poprzedzaiące ostatnie wypadki. )

Jenerał  H rede dnia  4go 1 5go St j ' czn ia ,  posłał 
korpus  Aust ryacki  J enera ła  b r im o n t , i t rzecia  djwvi- 
z3rf! Bawarską  de la Motte  , p ierwszy n a p r a w y ,  d r u ­
gą zaś ,na lewy brzeg rzeki  / / / ,  p rzec iwko Sthlech-  
stadt , k tó ra  to tw ie rd z a  w  os ta tn ich  dniach przeZ 
leden  batal ion d y w iz j i  de la M o tte ,  i przez dwa  sz w a ­
d rony  (Igo pólku l e k k i e j  jazdy u w ażaną  była. Za-  
chodzi ły  potl tern miastem nieiakie  utmvzki  , w  k t ó ­
ry ch  woyska  nieprzy jac iel sk ie  do tw ie r d z y  w rzuco­
ne były.

Pon iew aż  K ró lew icz  W irtem berski, k tó ry  częścią 
swj’ch woysk opasywał  N o iu y - B r y z a k , wedftig nowe-  

»go p rze z n a cz e n ia ,  wyruszył  do Rcm irem ofit , zatynt  
korpus  B a w a r s k o - A u s t r y a c k i ,  zaiął się obleżenieitt  
t ey  t w i e r d z y , i Jenera ł  Wrede  , d rugą  brygadę pi e ­
choty p ie rwszey  d y w i z j i  B a w ars k ie j  , tudzież egi r e ­
g im en t  lekkiey jazdy 7 a x i s , na zastąpienie w o j s k  
pod tą t w i e r d z ą  s toiących , oddzielił .

Cesarsko - Hoss jysk i  Jenera ł  Hrab ia  W ittgenste in , 
p rzebywaiąc  Ren  z lg o  na 2 gi S tycznia  , nie tylko  
zdobył  zamek Fortlouis nazwany  także zamkiem Vail- 
ban , na  wysp ie  Renu  l e ż ą c y ,  i z rozm aitych  w y p a d ­
ków  w  w o j n i e  r ewolnc j ’y ney znaiomy , ale też  d r u ­
g i , związek z p ie rwszym maiący , zwany  Fort -  A l ­
sace. J enera ł  H r a b ia  W ittgenstein  , zaraz po p r z e j ­
ściu R e n u ,  wysławszy na przód Jene ra ła  H r .  Pahleri 
z oddzia łem kawalery i  , znalazł  i otw orzył  sobie z w i ą ­
zek z B a w arsko  Aus t ryacką  Armia.

W szy s tk ie  wiadomości  zgadza ją  się na t o ,  że 
n ieprzy iac ie l  spiesznie cofa się drogą  do Saw.e.rne, 
W oyska, k t ó r e  osadzały Colmar , i k tó re  us tąp i ły  za 
zbliżeniem się Armii  Baw arsko-A us tryack iey  , na le ­
żały do załogi  S trazb iirsk iey , około i ,5o»  p iechoty



1 tvleż kawaleryi  , pod wódzią Jenerała dywizyi  M i l ­
haud  ; chciały się one na powrót dostać do Strazbur-  
g a , a!e wszędzie  odparte zostały. —  Podług powie­
ści podróżnych reszty woysk Francuzkich , które u-  
szły z Niemiec  , rozszerzyły po całey F r a n c j i  zaraźli­
w e  gorączki ,  które wielką śmiertelność sprawuią.

Trzynasty regiment Bawarskiey piechoty ,  dnia 
3 2go b. m. z honorami woyskuwemi wyszedł  z Gdań­
ska ,  udaiąc się do Ojczyzny swoiey.  ( zG .  Berlin .)

Elberjeld dnia i 4go S tyczn ia  n. s.
Wczoray o 2giey godzinie p op o łu d n iu ,  kilkaset 

kozaków i tyleż piechoty pod Diiseldorfem , bez ża­
dnego oporu za Ren  przeszły. W  krótkim czasie 
większa liczba woysk z Dusseldorfu przebędzie tęż rze­
ko dla rozpoczęcia działań woiennych w tey stronie.

Manheim  7go S tyczn ia  n. s. \
Podług urzędowych doniesień , korpus Jenerała 

W ittgensteina  posunął się aż do Berg -zabern , i cały 
lewy brzeg Renu, aż do pasma gór Vogezu osadził —  
Przedpoczty Armii Jenerała Wrede  , sięgaią iuż aż do 
Dijon. Jenerał S a k e n , miał główną swoią kwaterę  
w  A izcy  , gdzie się z Armią Jenerała Bliichera połą­
czył. —  Rossyanie na lewym brzegu Renu  , zachowu­
ją nayściśleyszą karność: ieden włos z g łowy niespa-  
da mieszkańcom. W  Ogersheim , Francuzi zostawili  
wielki  magazyn tytiunu; gmin przy weyściu Rossyan,  
rzucił się dla z rabowania tego składu , lecz wkrótce  
temu zapobieżono,  a to wszystko,  co wziętóm zosta­
ło , pod karą wojenną powrócić nakazano.

Pracują tu czynnie około wzmocnienia przed-  
mostowego szańcu. Szaniec Frisenheimer został zbu­
rzone , a zdobyte tam 4 działa wielkiego kalibru i
2 haubice,  stoią na luteyszym placu parady.

( z G. B e r l in . )
S z w  a y c a r y  a

■ Układ przełożony dnia zggo  Grudnia w Zurychu  , 
Fosu-im Kantonom Szw ajcarsk ich .

Zgromadzeni  w Zurychu  Posłowie dawnych  
Kantonów Szwayc-arskich: Ury, S zw ie , Lucerny  , Z u -  
1 yc li i i , Glarus , Z u g  , Fryburga  , B a z y le i , S z a f / tu z y , 
i  ' Appcrtzel, naradziwszy się dostatecznie względem  
obecnego smutnego położenia Oyczyzny; przekonaw­
szy sic jednomyślnie,  iż po wypadkach zaszłych ze­
wnątrz S z h a y c a r y i , teraznieysza Konstytucya zw ią ­
zków,! ,  tak,  iak iest zawarta w Akcie pośrednictwa,  
nie może trwać nada); że dla pomyślności Oyczyzny,  
potrzeba konie cznie nie tylko utrzymać dawny ^wią­
zek S z w a jc a r sk i , ale nawet go wzmocnić;  przełożyl i  
w tym celu wszystkim swoim członkom następuiący 
układ , do iak najprędszego zatwierdzenia : l .  ) Przy­
stępujące Kantony zapewniała sofcie, w  duchu da­
wnego związku , i pomyślnych stosunków trwraiących 
od wieków między związkowemi : radę braterską,  
wsparcie i wierną pomoc. 2. ) Równie  dawne Kan­
tony z w ią z k o w e ,  iako też i t e ,  które od wielu lat 
były z w iąz k ow e m i ,  w ezwane  są uroczyście do tego  
odnowionego związku o )  W  celu utrzymania ie-  
duości i spokoyności w Oyczyznie , zgadzaią się przy­
stępujące Kantony na zasadę , aby nieprzywracano  
żadnych stosunków poddaństwa,  niezgodnych z pra-  
~vvami wolnego ludu- 4 ) Dopóki  stosunki Kantonów  
miedzy sobą i kierunek spraw związku ,  nie będą d o ­
kładnie oznaczone , wezwaną  iest dawna związkową  
pierwsza Rada Zurycfcska , aby ten kierunek sprawo­
wała.  5 ) Chcąc odpowiedzieć na usilne nalegania 
Mocarstw Sprzymierzonych,  w  ich oświadczeniu dnia 
aogo Grudnia r. z. względem położenia Szwaycaryi  , 
aż do powszechnego pokoiu , przystępujące Kantony,  
sa gotowe  weyść w tey mierze w  układy. „ -

Pe łnomocnicy  Austryacki  i Rossyyski , Kawaler  
Lcbzeltern , i Hrabia Capo d ’ Jstria, podali dnia 5 i go 
Grudnia r. z. Landamanowi  R eynhardow i  następuią-  
ce  oświadczenie :

„ Nadeszła chwila,  w którey S z w a y c a rya  korzy-  
staiąc ze zbiegu w y p a d k ó w ,  wezwaną iest do odzy­
skania swojego stopnia pomiędzy  wolnemi i niepo-  
dległemi Narodami Europy.  Lud ten, którego duch

narodowy opierał się od tak dawnego czasu szkodli­
wemu w p ływ ow i  Rządu sąsiedzkiego, szanować mu­
si zasady Mocarstw Sprzymierzonych. Na tych to 
samych zasadach,  głośno objawionych i ciągle okazy­
w a n y c h , NN. Cesarze i Królowie , zwracaią szczegól­
niejszą uwagę na konieczność ustanowienia w  S z w a y ­
cary i  aktu Konstytucyjnego,  któryby zawierał w  so­
bie zasadę i rękoymią stałości , tudzież zachował kray 
ten od wszelkiego wpływu obcego , i potrzeby uda­
wania się do tegoż* ---- S zw a y c a ry a  nie zależąca w
swych radach , i wolna w swych postanowieniach,  
przystępując do tego zbawiennego dzieła,  może j e ­
dynie tylko pragnąć tego:  co się zasadza na sprawie­
dl iwości ,  czego żadna duma niezdoła i ey  zaprzeczyć,  
co zaszczyci iey imie i ducha,  co nakomec ustali 
szczęście wszystkich klass, i wszystkich części Kon­
stytucyjnych Państwa.  Tak więc  S zw a y c a rya  nau­
czona w  szkole doświadczenia , prowadzona mądro­
ścią i umiarkowaniem , zaymuie znowu zaszczytne  
miejsce  , które iey wskazuje przywrócona pol itycz­
na równowaga E u r o p y .   N N . Cesarze i K r ó lo w ie ,
potwierdzą uroczyście Akt umocniony głosem Naro­
du , skoro ten dóydzie ich wiadomości  ; uczynią na­
w e t  w ięcey:  przyrzekają oni  S z w a y c a r y i  , iż dopóty  
nie złożą oręża , dopoki Mocarstwu Europej  skie nie  
zapewnią iey zupełney niepodległości , i Aktu K on-  
s ty tncyynego , wolnie  ułożonego i przyjętego; nie-  
mniey ponawuaią obietnicę zwrócenia związkowi  
Szw ajcarsk iem u  części kra iów,  oderwanych mu przez
Rząd Francuzki  JW. Landamau, rozważając w swey
mądrości to oświadczenie,  i będąc przekonanym, ze  
NN. M onarchowie ,  w  żadnym wypadku nie p'ctwier­
dzą jakiegokolwiek oddzielnego urządzenia , tyczące*
go się stosunków związkowych S z w a y c a r y i  przed-
s iewezmie bez wątpienia iak naystosowmej sze kroki: 
aby w obecnem położeniu przyśpieszyć porządek rze­
czy, według którego naród S z w a jc a rs k i  mógłby przy­
stąpić do przejrzenia swoiego Aktu Konstytucyj  nego,  
tudzież do nadania mocy prawom, maiącjm ustalić i e -  
go szczęście, i ustanowić związki pol ityczne ze wszyst-  
kiemi Mocarstwami Europejskiemu ( z  Gaz. W a r . )  

WIADOMOŚCI ROZMAITE.
—  Gazeta f  rancązka Journal de France , pod dniem  

1 Stycznia donos i ,  że PP.  Talleyrand  i Beurnonvil- 
le byli ze strony Senatu , i z nieograniczonemi peł­
nomocnictwami, wjrsłani dla traktowania o pokoy.

—  Anglicy otrzymali  już ciężką artylleryą, i w krót­
ce rozpoczną oblężenie twierdzy Bergopzoom.

—  Jenerał Billów  po stoczonych z Francuzami bi­
twach dnia 11 i i 3 Stycznia zaiął miasta,  W estwe-  
s e l , Lonhout , Hochstraten , Tibourg  i Turnhout, dotąd  
przez Francuzów osadzane. Jego przedpoczty s ięga­
ią aż do Antw erp ii  —  Jenerał Graham  ma tu 5ooo pie­
choty Angielskiey i 5oo kawaleryi.  W  Antw erpii  do­
wodzi  Jen. Decaen z H iszpanii  przywołany; załoga te­
go miasta ma wynosić  9000 ludzi.

—  Od dnia i 4go Stycznia Ren  i W a a l  tak zamar­
z ły ,  że je przejeżdżać można; co ułatwi  działania 
woienne.  ,

.—  Jenerał N ugen t  po zacietey bitwie wszedł  do 
Forli miasta w stanie K ośc ie ln ym , gdzie zdobył 5 
dział i 4oo jeńców.  ̂z  Gaz. Beri. )

—  Ośm okręgow wr Bretan ii , w których się R e n ­
nes znayduie,  zbroyną ręką opieraiąsię  nowey  kon-  
skrypcyi. !

—- W  Kistrynie,  przy końcu Grudnia załoga skła­
dała się z 2200 ludzi ,  po większey  części W estfa l-  
czykow  albo I l l iry ic zykow .

—  Basza J a n in y ,  Aly,  zgromadził 3o,ooo Alban-  
czy ko w dla obrony przeciw W ielk iem u Wezyrowi-, 
gdyby ten chciał go napastować, lub też dla zacze­
pnego działania przeciwko n ie m u ,  jak tylko się co­
fać zacznie.

—  Armia odwodowa Austryacka z 48 batalionom
i 72 szwadronów złożona, która się formowała pod . 
W ie d n ie m , wyruszyła częścią do R e n u ,  częścią do
W łoch. ( z Zusch: )

D ozw ala  sic drukować  Z . Niem czewski Członek Komitetu Cenzury. W  Drukarni Dyecezalney u X X .  M i s s y o n a r z o u
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O G Ł O S Z E N I E  R Z Ą D O W E
* Od G u b e r ń s l d e g o  R z ą d u  M ińsk iego  o g łasza  się :  iź z powodu ro z -

pro -»en ia  z  M ag azy n u  P ińsk iego  Skarbowey Soli ,  niżey wyrażonych  
Os„b ,  a m ia n o w ic ie :  S o w ie t a ik a  Izby Skarbowey M ińskiey  T y t u l a r ­
n ego  Konsyliarza  T eo d o ra  Iw an o w a ,  D o zo rco w  M agazynu  So lo w e ­
go  R o tm is t rza .  T e o d o ia  D o brzańsk iego  i Kolleskiego Sekre ta rza  
B azylego M orkuszy ,  Pe łnom ocników  Xcia M eszczerskiego M ik o ła ia  
i Brata  jego Alexandra  M ilerów ,  podobnież P rykaszczykow  p ier­
w s z e g o  M ieszczan  P iń sk ic h  Z ydow , Jank ie la  S z ew ie lo w icza  K azana  
i  Arou3 R o z m in ą ,  wybornych M ieszczan ,  Sz lom y Frisz t  a , Stefana 
lMnzolewskiego i I sa fa jo ,  ru c h o m e  i n ieruchom e m ają tk i  zos ta ią  
pod sekw estrem ; ażeby zaś wszyscy c i ,  k tó rzy  w sp o m n io n y m  Osobom 
są  d łużn i ,  n ie  oddaiąc należnych^ ' ram ,  ani p rocentów  ty m  O s o b o m , ’ 
ob jaw ia l i  o tern  w Sądowych rui .-each z d o s ta w ien iem  K ap i ta łów  
ł  P roceu tow  pod odpow iedzia lność ,ą  za utaienie  podług  surow ośc i  
P ra w ;  p rzez  n in ieysze o g ło szen ie  w s z y s tk im  obw ieszcza  się .  Sty* 
nzn ia  a o  d n ia  i 8 x4 - Sekt:  Czerniaieff-

O G Ł O S Z E N I A  S Ą D O W E
i  Sąd Taxatorsko-Exdywizorski  Dekretem swym 

Akcessoryinym w Roku idącym i 8 ł 4 Januar: 19 dnia 
w  Dobrach Sznaryszkach w P tc ie  Wiłkomir: sy tuo­
w anych  zapadłym na wszystkich Kredyto rach  i Pre-  
tensorach do massy maiątku Hieronima i Benedykta 
Morykonich tudzież zeszłych ich Braci Józefa i Igna­
cego regulujących się,komportacyą Dokumentów, Obli-  
gow, Kar t ,  Rachunków, K wi tów  naznaczył i termin 
sjtełnierHa w Roku teraznieyszym począwszy od dnia 
jgo Mar: do dnia i 5 Apr: pod kontrawencyą z per-  
systencyą sześcio Niedzielna do Kancelaryi  Ziem: 
Wi łko  mir: zalecił, termin powtórnego ziazdu w dniu 
20 Julii Roku teraznieyszego przeznaczył, i że w t e m  
czasie do rozsądzenia oczewiście Sprawy przystąpi 
zastrzegł, wszyscy przeto Kredytorowie do massy 
inaiątku wyri/.oriych Morykonich należący, ażeby 
spełniwszy komportacyą z dowodami swych pretensyow 
pod amissyą jawili się, Sąd Exdywizorski  Awizuie.

Tomasz  W i łeyko  Ziem: W ileń :  i Exdyw izorsk i  
P r e z y d e n t

Józef Bieliński Prezydent  Grodz:  Wi leński  i Ex -  
dywizor.

W i  ncenty Charmański Grodz: Wilkom: Sędzia i
E x d ' f wizor.

3 Na sk u tek  D e k re tu  R em issy in eg o  Sądu G ł łg o  2go D e p a r t a ­
m e n t u  Guber: L i t :  G rodz ień ;  w dn iu  17 Xbra 1813 Roku zapa ­
d łe g o ,  z aw ia d am ia ją  3ię K redytorow ie ,  i z  jak ie g o k o lw ie k  t y tu łu  
■do fu n d u szó w  i m a ją tk u  J W . Joze fa  Bułharyna M arsza łk a  P t tu  P ru -  
Zan ■ i Kawalera  m ogący  m ieć  p re tenso rs tw o ;  oraz  Dcbi to row ie  do 
teyże  m assy  d łużni  i do odpowiedzi  ulegaiący : że  n aznaczony  po ­
w yższą  R em issą ,  Sąd T a x a to r s k o  - E xdyw izorsk i  na  dn iu  i  Marca 
ąpraz: x 8 i 4  Roku z iechać  ad fu n d u m  Dóbr Czachca w P tc ie  P ru -  
i a n :  leżących ie s t  obow iązanym i o raz  że  przy  u 3atys fakcyonow a- 
n iu  w sz e lk ic h  realnych i dow iedzionych  należności p rzez  J W ,  M a r ­
s z a łk a  Bułharyna zaw in io n y ch  sposobem  w ieczyśtey  T a x y  i E x d y -  
w izy i  ; przec iw nie  na n ies tawaiących  i nie dowodzących swey n a le ­
żności  K redytorow , zapisać  Am issyą  , a na D eb i to rach  ró w n ież  nie 
jaw iących  s ię ,  sądz ić  o s ta te cz n ie  wykazane  na n ich zaw in ien ia ,  
tenże  Sąd E x d y w izo rsk i  m a  poleconym . D a t  1814 Jan u a r:  4  dn ia  

Jako  P le n ip o te n t  podp isu ię .  S ta n is ła w  Z ad a rao w sk i .
'  ,') cjąd Taxatorsh.  u-Exdywizorsk i  maiętuości  Bia-
łozorowii i F o lw a r k u  Jotayn w P tc ie  Upitksk im W. 
L u d w ik a  Sopocki  Sędziego b. Ziem: Kowien :  p r z e ­
w odn ic tw em  R e  mi say Sądu Gligo Łi t :  W ileń :  w I iu  
ies/.cze 1812 Maia 21 Dyllacyiny wyrok z a ł a tw iw ­
szy f inalną r o z p r a w ę  do dnia 5 8bra tegoż Roku  był 
odłożył  —  Jakow em u zamiarowi  , gdy przeszkody 
K r a io w e  założyły tamę;  dop iero p rze to  tenże Sąd 
daley kon tynuować  przedsiębierze,  i pomimo w y d a ­
ne Wie rzyc ie lom obwieszczenie , osobno ieszcze wszel­
kich W W .  P re te nso row  przez K u r y e r a  L i t :  zawiada-  
j n i a ź e w  dn iu  18 F ebruar :  Roku  idącego nie zawodnie 
w m aią tku  Bia łozorowie  Sądy swe złoży i ostateczne 
rozpoznan ie  sub Amisione nie  jawionych pretensy i  
dopełni .  D a t  R o k u  i 8 i 4 Msca Januar:  24 dn ia  —  
W ic e n f y  Molochowiec  Sędzia  Grody.: P t t u  Kowien :

P r e z y d e n t  E x d y w i z o r s k i  
a  D e k re te m  Sądu G ł łg o  Depar:  2. Guber: JS r o d z i e ń t  w  Roku  

i 8 n -  8bra  2 dnia  zap a d ły m  p rzezn aczo n a  z o s ta ła  T a x a  i Exdyw i zva 
D óbr J W .  Ig n a ce g o  W o ł ło w ic z a  C horążego  S ło n im sk ie g o  m ię d z y  
i eg o  W ie rzy c ie l i ;  1 t a  f ina ln ie  w  R oku  1812 przez  Sąd' w  M ie ­
ście M o łc za d z i  u fundowany zasku teczn ić  s ię  m ia ł a ,  lecz weyście 
W o y sk  obcych, do Kra iu  t a k o w e m u  d z ie łu  iuż do n a m o w y  zb liżo n e ­
m u  przeszkodz iło ,  dopiero zaś pod ług  reg u ły  D e k re tu  R em isy in e g o  
za  w y d an iem  Obw ieszczen ia  , z n o w u  Sąd Exdyw izorśk i  od dn ia  9 
Januar:  Roku fdącego 18x4 Juryzdykcyą  swoią w p o m ie n io n y m  n i ie -
■eie M o łczad z i  odbywa i w k r ó tk im  bardzo czas ie  pryncypalny D e­
kret u s ta n o w ić  p rzed s ięb ie rze ,  ażeby p rze to  wszyscy Kredytorow ie  
1 P re tenso row ie  J W .  Ig nacego  W o ł ło w ic z a  g d z ieko lw iek  znaydu ią-  
*y się do rzeczo n eg o  Sądu n iezw łoczn ie  p rzychodz il i  ( gdyż dla n ie -  
• tawaiących a m issy a  p re tensyow D ek re tem  R em issy in y m  ies t  .os trzeżo-  
*4 ) ta k o w a  p rzez  G a ze tę  Kraiową czyni s ię  aw izacya .

I f t ia cy  Sobolewski Pr**yduiący Ejfdywi*»r,

2 Celem przyspieszenia satysfakcyi wszystkim K re ­
dy torem JW. Stanisława Grafa  Judyckięgo G, B. W .  
Pol: podaną została proźba do Sądu Głłgo ago Depart 
Guber: Mińskiey, o iak nayrychłeysze z iechanie S ą -  
du Exdywizor: dla kontynuowania rozpoczętey T a ­
xy i Exdywizyi Dóbr tegoż J W. Grafa,  na skutek któ-  
rey Sąd Glłny Miński rezolucyą w dniu iS Decembra, 
Roku 18 15 zapadłą determinował ziazd Sądu Exdy-  
wizor. na dzień i 4 Febr: teraz: i 8 i 4  Roku do Dóbr 
Kamienia W  Mińskim Pitc ie położonych, aby Sąd E x ­
dy wizor. stosownie do reguł wRernissie przepisanych, 
iak nayrychiey rozpoczęte dzieło Exdywizyi  kończył, 
Nierńniey też: o takowym postanowieniu Sąd Głłny 
W W .  Urzędników na tę Exdywizyą przeznaczonych, 
przez Ukazy zawiadomił—  o czem J W W .  i W  W. 
K iedy lo row  przez ninieyszą Awizacva mam honor 
uwiadomić - Dat  Roku i 8 i 4 Januar* 24- dnia.

h loryan Gawdzilewicz PJ<>n i potent.
I  M iń sk i  R zy m sk o  Katolicki Korreystorz w  Sprawie t> n iew ażność  

M a łże ń s tw a  z In s ta n cy i  u rodzoney  Z uzanny  z Borow skich  P i e - t r z e c -  
k icy  p rzec iw ko U ro d zo n em u  A n to n iem u  P ie s t rze ck ie m u  byłem u V i"  
<ce R egentow i S łuck iem u  przez czas k i lk u le tn i  do Z ony swey n i e z A a -  
sza ią ce m u  się ,  od dnia  25 Jul i i  1813 w y n ie s io n ey ,  po up ły w ie  p ie r ­
w s ze g o  do  rozprawy t e r m in u  w dacie 1 gbpa 1813 p rzezn aczo n eg o ,  
a .za p o s rz ed n ic tw em  R zym sko-K a to l ick ich  w  I m p e r iu m  K onsysto -  
i z o w  zw yk łą  kolelą t rzy k ro tn ie  o g ło szo n eg o ,  s k u tk ie m  p o w tó rn sy  
Rezolucyi x8 p rzesz łeg o  Xbra po łoźoney,  p rzez  n in ie y sz ą  P ub l ika ta  
zap o w iad a ,  iż iesliby U rodzony P ie s t rzeck i  Stosownie  do  U k a zu  1784  
M a ia  20 w  c iągu  sześciu  M ies ięcy  dofodpowiedzi,  i assystow ania rze­
c z o n e m u  Procederowi p rz ez  siebie lub p raw nie  u m o c o w a n e g o  P len i­
p o te n ta ,  przed Sądem  t e g o  Konsystorza  nie poiaw i s ię ,  Sprawa c h o ­
c iażby pod n ies ta n n o ść  onego bez dalszey odwłoki  k o n ty n u o w an ą  
fanowskT  ~ 5 S t^ lsma ł g l 4  R o k u - Sek re ta rz  W in c en ty  S te -

P O Z E W  ED .Y KTALNY 
1 Wedle  Ukazu JEG O  IM PE R A T O R S K IE Y  MOŚCI

S imowładnącego Całą Rossyą &c. &c.
Pozew Edyktałny przed Sąd Ziemski Wileń :  na

Kardencyą Trzy-Królską z Instancyi Star: Hercyka  
Isersona Isse'rowic/.a tylko względem Starszeń: mał-  
zeń: a Liby z Eliaszewiczow i dalszych Sukcessorow 
Sory Szymehi Eliaszewiczowey A k to row ,  Sukcesso­
row zeszłego Josiela Eliaszewicza Serwitora  bvłe<r0 
Dworu  Polskiego. J ' a

UUr: Justynowi Aiexandrowiczowi lub jego Suk- 
cessorom, Józefowi i Teofili z Dydyńskich Olszanskim 
Podczasz: Ziemi Drohickiey,  Sukcessorom zeszłego 
Dydyńskiego Stoi: Mścisław: Mustafie Baranowskie­
mu Półkow: W .  b. Pol: Janowi Gołem biew skiemu, 
Jakóbowi Bołendziowi, Marcinowi Dzidziulowi Xa- 

em iemu Granicznemu Idrv-
niewskifi/i, X. Tauleremu Wołczackiemu Kanonii  Ó- 
wi, Róży z W imborow Matce, Adamowi Rut- Bra-  
sław:, Jakóbowi i Antoniemu Wilamowiczom K u ­
szewskiemu Chor: Wi łkom:  lub jego Sukcessorom, 
Michałow, Sokołowskiemu Rot:  Franciszkowi W i ­
szniewskiemu Stoln: Brasław; Leonardowi W iszn ie ­
wskiemu Regent:  Grodz: Kowien:,  lub jego Sukcesso- 
r ° ' o  Jo,acIllmowi Chreptowiczowi Szamliel: b .D w o -  
ru Pol: lubmlewieżowi Adwokatowi P t tu  Kowien:  
Karolowi I  owiańskiemu Star: Iritur: Adamowi L u -  
gayłow! b. Regen: Józefowi Jurazie b. Regen: Grodz:  
y 1 • lub jego Sukcessor: Andrzeiowi Łukowi Mi-
dletonowi Straż: lub jego Sukcessor: Michałowu Ł u k a ­
szewiczowi Kapitanowi W .  b. Pol: Symonowi Szeg- 
dowiczowi lub jego Sukcessorom, Brygidzie Stankie-  
wiczowey w powtórnym zamęściu Chełchowskiey,  
Czartoszewśkiemu Szambel: b. D. Pol: Morykooiemu 
Pisarzowi Lit: Kawaler:  Ord: Józefowi Kończy Opie ­
kunom Maiątku Franciszka Reut ta  , Kazimierzowi 
Zienkowiczowi lub jego Sukcessorom, Sukcessorom i 
Zonie Pawła Rubrychta Obywatela Wileń: Stanisła­
wowi .Snarskiemu Marszał. Guberii: Potockiemu lub 
jego Sukcessorom , Adamowi Narbuttowi P isarzowi 
b. Ziem: Lidzkiemu, Franciszkowi Hoppenowi lub 
jego Sukcessor: Moyżeszowi Beniaminowiczowi Oby­
watelowi Lidz: Janowi Habichowi —  Hoppenowi 
Szambel: Antoniemu Odyńcowi Straż: Wiłkomir :  J ó ­
zefowi Wołłodkowiczowi b. Marszałkowi Mińskiey 
Guber: i Kawaler:  X. Fehxow i Śliwińskiemu P r o -  
bosz: S. P io tra  Antokolskiemu—  Dai ewskiemu O by­
watel: Wileń:  Xdzu Antoniemu Kruszewskiemu K a ­
nonikowi WBeń: Janowi Terentowiczowi Szambel: b.



P .  Pol: Kończewskiey Pisarz: Miasta Wilna Matce i jey 
Synom, oraz Star: Mojżeszowi Leybowiczowi i Mo- 
wszy Leyzerowiczowi , Josielowi Mowszowiczowi 
Obywatel : Antokol: nabywcy Kamienicy Kończew- 
skich, G runer towi Obywatelowi Wileń:  Michałowi 
W ażyiukiemu Star: Kiernowskiema, W ardz iukiewi-  
czowi Rot: b. W.  Pol: Rozalii z P la te rów Platerowey 
Star: Subockiey, Sukcessorom Ludwika  Bulewskiego 
Pólkow: W .  b. Pol: Józefowiczowi Konsyliarzowi Sta­
nu Star: Mereckiemu, Alexandrowi Wazgirdowi Chor: 
Mereckiemu, Alexandrowi Szafarewiczowi Chor: b. 
W .  Pol: i Dawidowiczom Moyźeszowi Leybowiczo­
w i  Rabinowi b. Wi łkomir:  Moyźeszowi Leyzerowi­
czowi, Sukcessorom i Opiekunom zeszłego Felix i Ku - 
kiela A d w o k a ta ,  Leonowi Borowskiemu, Hiclilawe- 
nom Kupcom Ryrs k im —  Sukcessorom zeszłego Józe­
fa Gzowskiego Podczasz: Wołkowyskiego i Posseso- 
rom  Kamienicy, Michelowi Faybiszowi i dalszym K a-  
jhalnym W ileńsk im ,  oraz całemu Kahałowi Wi leń­
skiemu, którzy przypozy waią się przez ninieyszy Pozew 
E  lyktalny na skutek Dekretu Ziem: Wileń: w R. i 8 i 3 
zapadłego nakazującego ponowić takową Cytacyą r e ­
ferując się do poprzedniczego Pozwu Edyktalnego,  
do dowodow u Sądu złożyć się maiących, do okaza­
nia pretenśyi  przez K redyto row,  a na niestawaiąeych 
zapisania Amissyi —  do Sądzenia summ należnych na 
rzecz Kredyto row na Debitorach,  i oto co czasu spra­
w y  dowiedzionym bedzie.

U W IA D O M IE N IE
2 Chociaż w poprzednich Awizaeyach przez J W W .  Józefa i 

■Kazimiera Oskierkow Chorąż: Zawileyskich uczyniona odezwa, do 
w szystkich  W ierzycieli i Pretensorow, ahy każden raaiący pref.en- 
•yą na dzień 20 przyszłego Msca Febr. x8 i 4 Ru raczyli przybyź do Ja- 
nuszewa — lecz kiedy wielu z  W W . JPP. Pretensorow oświadczyli 
swe żądania i prosili odroczenia takowego ziazdu do dnia 19 Mar­
ca  na Mińskie Kontrakta — przychylając się w ięc  do żądań onych 
przez ninieyszą Awizacyą upraszam, aby w te rm in ie  w  górze prze- 
■anaozonyru z  dowodami do Mińska raczyli przybyć. Jozef Oskierko.

O B J A W I E N I E  
s  P rzy  Policyi ustanowiona Skarbowa Guberńska 

]Eypografia czyli Drukarnia,  w którey mogą się d r u ­
kować wszelkie pozwolone Awiizacye , Objawienia , 
Głosy Adwokatów, Afisze, Bilety 1 t. d. komu co 
potrzebno na Ruskim, Polskim, Francuzkim i Niemiea- 
kim dialektach, czystym i prędkim drukiem bez ża- 
dney mitręgi , za umiarkowaną opłatę na utrzymanie 
Typografi i.  Prze to  raczą ci, komu co będzie potrzeba 
drukować,  przysyłać do tey Typografi i każdego cza­
su. A zaś Afisze i inne publiczne Ogłoszenia odtąd 
yv innych Topografiach drukowane bydź nie mogą.

W E Z W A N I E
3 Życzący podiąć się i poiechać do St. Pe te rsbu r ­

ga M ays trowie ,  zdolni do zaprowadzenia fabryki pa- 
p ie rn ianey ,  iako też M ajs trowie  umieiący robić la- 
ians, aIbo kamienne naczynia, tudzdeż unueiętuy miel­
nik , któryby umiał  utrzyrmać w porządku T a r t a k ,  i 
Młyn pytlowy , maią się iawić dla uczynienia K on­
t rak tu  na zaułek przeciwko Kardynali i wDoniu  Kro- 
mana po Numerem 112 ,  i pytać się o W .  Sowietni- 
■ku Kolleskiego Sakera.

2 Panna  Eufiozyna Toszczyńska niemaiąc od d a ­
wnego czasu źadney wiadomości o swoiey Siestrze 
Annie i Braci Michale i Ignacym Toszczyńskich, upra • 
sza naypokorniey W .  Komornika Zaborowskiego, u k t ó ­
rego wyżey poinienione Osoby się znaydowaiy l u b i e -  
szeze znayduią, aby raczył uwiadomić ią o życiu i 
mieyscu przebywania tych Osób, adresując do uiey 
L is t  pod kopertą JPana Puklikus A  otaryusza Polskie­
go w Rydze.

L  I  C Y  T  A G Y  E.
1 Po zmarłym w Mieście W iln ie  Koleskim Asseso- 

rze Wereszczaku,  pozostała ruchomość, Inwentarzem 
opisana, iako to: Garderoba,  Bielizna Męska i Żeń­
ska, Pościel, Srebro,  Porcelana,  Szkło, Stoły, Sofy,  
Krzesła,  i dalsze sprzęty gospodarskie, będzie w y -  
przedawana przez Publiczną Licytacyą w Mieście W i l ­
nie w Kamienicy Szyrwińskich na Ulicy Rudnickiey 
pod Nrm 1215 sy tuowaney ,  poczynaiąc takowy Akt  
Licytacyi  od dnia trzeciego następnego Msca Feb ru -  
ary i ,  który każdo-dziennie po po^dniu  od godziny

drngiey do piątey wieczorney aż do ukończenia wy­
przedaży, odchodzić będzie —  o czćm dla wiadomości 
Publiczney i zebrania się Konkurentów do kupli ad 
fundum rzeczoney Kamienicy,  ninieyszą Publika tę , 
iako delegowany z Magistratu Wileń: Urzędnikwyda-  
ię. Dnia 29 Januar: i 8 i 4 R u — Jakób Hahn R. AL G. W-

3 W skutek Deiegacyi Magistratu Grodzień: pod. 
dniem 18 Xbra przeszłego i 8 i 3 Roku nastałey. Ja 
mżey wyrażony Urzędnik tegoż Magistratu,  Licy­
tacyą publiczną Kamieniczki w Mieście Grodnie przy 
Ulicy Mostowey położoney za Nrm 7 53 o iednym 
piętrze,  w terminach 22 "-.5i Januar:  oraz w dniu 20 
Msca Lutego idącego i A i 4 Roku w tymże Mieści® 
Grodnie odbywać będę—  Y że w tym ostatnim dnia 
23 Lutego terminie taż Kamieniczka naywięcey a 
K onkurentów daiącemu wyprzedaną zostanie, do k tó ­
rego i opłata poszlin od surnmy do Skarbu należ- 
ney iest przywiązaną,  dla wiadomości o tćm każde­
go, ninieyszą do Gazety K uryera  Lit:  podaię awiza­
cyą —  Działo się w Grodnie i 8 i 4 Roku Januar: 16 
dnia. R. M. Gr. Tobiasz llausmann.

D O  D Z I E R Ż A W Y
1 W  Dobrach Wiszniewie Gubernii  Wileń:  w P o ­

wiecie Osziniań: położonych dziedzictwa J W .  Ada­
ma Gra'Ta ęhreptowicza  Kawalera wielu orde­
rów, wy puszcza się w sześcioletnią dzierżawę Hamer­
nia miedziana z potrzebnemi do niey machinami , 
narzędziami, naczyniami, posługami, z dostarczeniem 
węgli za opłatą tercyałami zgóry —  Życzący sobie 
takową dzierżawę wziąć, raczy zgłosić się w Kamie­
nicy JP. G u t ta  Aptekarza na IJ1 <cy Zamkowey poło­
żoney do mieszkającego tamże Pełnomocnika,  gdzi® 
o punktach i warunkach do kontraktu  pointormowa- 
ńyin zostanie —  Term in  robienia układu w każdym 
czasie do dnia 24 Febrnar:  i S i 4 R. naznacza się * 
po którym upłynieniu żadne oświadczenia konkuruią-  
cego przyjęte bydź nie mogą.

D O N I E S I E N I E
2 Donosi się Sukcessorom zm arłego Konstantyna Doktorowica* 

Majora b W oysk Poi: iż pozostałe po im różńe Obligi» Dokumen- . 
ta ,  i ruchomość, znayduią sję w Dobrach Xcia Ogińskiego S t  r a- 
w i e n n i k a c h ,  w Pttcie T rock im  leżących, maiący do nich pra­
wo raczą udać się do W, Bielskiego Komornika tarnż* ijiiiSzkai4,,» 
•ego*

L u d z i e  z b i e g l i  ,
a Poddani Folwarku  Szereykiszek w Powieci* 

Wileńskim położonego Dziedzictwa JO. Xcia Józelfa 
Giedroycia Sędziego Ziem. Wileń. wyprawieni  do 
W i lna  Trak tem Niemeńczyńskim na dniu 17 praesen- 
t ium z żytem i Bielizną Holenderską na dwóch F u r ­
mankach , w iedney Koń Cisa wy ze strzałką na gło­
wie, w drugiey presso biały , nie wiadomo gdzie z tym 
wszystkim uiechali i zbiegli —  lwszy z nich Gabryel 
syn Jerzego Mackiewicz, wieku maiący Jat 24 wzro­
stu śrzed n iego , twarzy pociągłey,  t rochę ospowaty ,  
nosa dużego podługowaiego , oczu błękitnych,  wło­
sów blond strzyżonych, ugi Michał Stefana syn 
Luszczvk,  wieku lat 20 ,  wzrostu śrzedniego , tw a­
rzy pociągłey gładkiey,  nosa w górę trochę zadarte­
go , włosów ciemnych długo strzyżonych , oczu sza­
r y c h . —  Ktoby takowych ludzi poią ł , i do W i lna  do 
Kamienicy JO. Xcia Giedroycia Prezyden ta  Granicz­
nego Powia tu  Wileńskiego na Zamkowey Ulicy pod
Ratuszem pod Nrem 201 położoney przystawił  .
nadgrody za każdego z tych zbiegów po Rubli srebr.
5 o mieć będzie. Józef Xiąze Giedroyć S. Z .  W .

D O  F R Z E D A Z Y  
2 O nasionach na Inspekta i Ogrody,  Włoszczy- , 

zny różne Zagraniczne i Kra iowe w różnych rodzaiach, 
oraz nasiona Kwia tów  w różnych kolorach, tudzież f 
rośliny kwiatów, krzakami na al tany i do dzikiey 
promenady służące —  Drzewa fruktowe w różnych 
rodzaiach,  Jabłka i Gruszki zimowe i letnie, znaydu­
ią  się u JP.Umińskiego pod Nrem 853 za Wileńską bra­
mą idąc WTleńsko Ulico do zielonego mostu n a p rz e ­
ciw Kościoła Sgo Jerzego,  z WMeńskiey Ulicy obró­
cony zaułek do Kościoła Sgo Jakóba, w demie wła­
snym za cenę pom if rną  dostać można.


